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Telegraficzna wiadomość.
P a r y ż ,  czwartek 24. Kwietnia. — W ymiana ratyfikacyi układu pokojo­

wego nastąpi w przyszłą niedzielę lub w  poniedziałek. W czoraj odbyło się 
walne zebranie towarzystwa kredytu raobilarnego. Raport zdany był nader 
świetny.

B e r l i n ,  26. Kwietnia. — Najj. Pan raczył nadać byłemu dzierżawcy 
K a r o l o w i  C h r y s t y a n o w i  B u s s e  w Hamerze w pcie babimostskiem order 
orła czerwonego 4. klasy; woźnemu sądu powiatowego i exekutorowi H e n ­
r y k o w i  K iih n  w Guhrau w departamencie rejencyi wrocławskiej, powsze­
chną oznakę honorową jako i muszkieterowi K a r o l o w i  T r e s e l e r  w 16. 
pułku pieszym medal ze wstęgą za uratowanie życia; niemniej obrońcy radzcy 
sprawiedliwości M u l l e r  przy sądzie apelacyjnym w Paderbornie charakter 
tajnego radzcy sprawiedliwości i zamianować sędziego sądu powiatowego M ii h - 
l e r a  w Spandawie dyrektorem sądu powiatowego w Ulitzsa. Sędziowie sądu 
powiatowego S c h e d e r  i K o e l i s z  w Świdnicy, P a r i t i u s z a  w Wrosłauiu 
L i n d n e r  w Striegau, S p r c k h o f f  w Brzegu i Rupprechta w Reichenbachu, 
radzcami sądu powiatowego i nadać rzecznikom i notaryuszom W e s t r a m  

- j g J a folawie, Hnc.st-w: W rocławiu i M i i n s t e r i n a n o wi  w Hirschbergu cha­
rakter radzeń w sprawiedliwości; rendantowi kasy salaryjnej sądu miejskiego 
W e i c h e r t  i rendantowi kasy salaryjnej sądu powiatowego C r e t i u s  w W ro­
cławiu character radzców rachunkowych, i sekretarzowi sądu apelacyjnego 
F e lb  r i c h  tamże charakter radzcy kancelaryi.

B e r l i n ,  25. Kwietnia. — Na porządku dziennym wczorajszej (63) sesyi 
izby deputowanych była dyskusya nad projektami a) do prawa tyczącego się 
zmniejszenia kasowych biletów o 15 milionów talarów, jako i wydania pro­
centowych obiegów państwa na 16,59,8000 tal., b) do prawa względem zmiany 
i dopełnienia niektórych postanowień regulaminu bankowego 25. Października 
1846. Komisya przemówiła za przyjęciem obu praw  z odmianami, na jakie 
rząd przystaje. Projekt do 1. prawa był przyjętym  z małą odmianą co do I. §. 
To samo stało się i co do 2go prawa.

(Kor. Cz.) B e r l i n ,  17. Kwietnia. — Tutejsza B o r s ę u z e i t u n g  zamie­
szcza wiadomość z W iednia, źe gabinet austryacki rozesłał do pełnomocników 
swoich przy dworach niemieckich okólnik, z zawiadomieniem, źe zaraz po ra ty ­

fikowaniu pokoju paryskiego uczyni do Bundestagu wniosek dotyczący tegoż 
pokoju. Co do wniosku tego miały się już  w Paryżu P rusy  i A ustrya przez 
ministrów sw ych, pp. Manteuffla i Buola, porozumieć, z tego też powodu 
p. Manteuffel, który tu dziś oczekiwany, wziął drogę na F rankfurt, aby tam 
z p. Bismarkiem, pełnomocnikiem pruskim przy Bundestagu, osobiście w!przed­
miocie tym  rozmówić się. Zdaje się, źe interes ten odnosi się tylko do ustano­
wienia formy ratylikacyi, w jakiej Bundestag w imieniu państw niemieckich 
przystąpić ma do pokoju paryskiego.

Izby niebardzo łaskawe na p. Bodelschwingha, ministra finansów. Przed 
kilku dniami pomięszały mu rachunek w bilansie budżetow ym , ograniczy wszy 
nadzwyczajną podwyżkę podatków dochodowego, klasycznego i konsumpcyj­
nego, wliczoną z góry w budżet, tylko do 1. Stycznia 1857 r-., zamiast do 
1. Kwietnia t. r. Wczoraj izba poselska odrzuciła inną finansową spekulacyą 
pana m inistra, mającą pomnożyć bezpośrednie dochody państwa o jakie 
300—500,000 tal. Ale in Geldsachen Kort die Gemut/dich/ceit awf, co znaczy 
po polsku: przyjaźń przyjaźnią, interes interesem. Izba popierać będzie mini- 
steryum , gdy chodzić będzie o zniesienie łub zmianę jakiego artykułu konsty- 
tucyi, aie gdy chodzić będzie o kieszeń, o beza/den , to kwita z przyjaźni. 
Rzecz jest taka. Izba druga z r. 1852 wyraziła życzenie, aby rząd w tak kró­
tkim jak  można czasie poddał pod rew izyą egzystujące od 30. Maja 1820 r. 
prawo o podatku procederowym , a to w celu sprawiedliwszego rozłożenia te­
goż, mianowicie zaś w  celu ulżenia tym klasom rzemieślniczym, które obecnym 
poborem podatku tego zbytecznie są uciążone. P. minister życzeniu temu odpo­
wiadając, wnosi obecnie, nie nowy projekt do p raw a , jakiego wieika zmiana 
stosunków przemysłowych i handlowych, zaszła od lat 36 , rzeczywiście w y­
maga, lecz tylko nowellę do dawnego praw a, i pojedyncze artykuły jej tak 
układa, że klasom wyżej wymienionym nie przybyw a żadna ulga, natomiast 
zaś wyższe klasy handlujące tak wysoko w  podatku podniesione, źe do skarbu 
państwa ni ztąd ni zowąd wpłynęłaby, po nad dotychczasowy przychód, nie­
wielka sumka 500,000 tal. W czoraj kwestya ta przyszła pod obrady. Izba do 
razu zwąchała co się święci. Najulubieńszą teoryą ministrów finansów pruskich 
jest, pod nazwą zrównoważenia przychodów i rozchodów, powiększać ciężar 
podatków, już  i tak niezmiernie dokuczliwy, podwyższeniem z nich to tego to 
owego. Podatek stęplowy od dzienników, od cukru burakowego, od dróg że­
laznych, podatek stęplowy od suchych wekslów, by ły  z takiego bilansowego

DW AJ BRACIA A R TY ŚC I. .
Zarys życia towarzyskiego XIX. wieku.

przez
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(D a lszy  c iąg .)
Chwila krytyczna dla Polińskiego się zbliżała. K ró­

lowa powróciła do Londynu, zostawiwszy stosowne 
rozkazy na zakupienie tego wszystkiego, co tylko 
zwróciło jej uw agę, w tej liczbie znalazły się obrazy 
naszego malarza. W ystaw ę zamknięto. Komitet po­
siedzenia swoje rozpoczął, celem rozpoznania, ocenie­
nia,  rozdania nagród. Już od dawna znawcy odda­
jąc sprawiedliwość wyższym zdolnościom Michała 
Polińskiego, świetną mu przyszłość artystyczną ro­
kowali, i byłby do niej doszedł, gdyby w samej sile 
wieku, w samym rozwoju talentu, nie był utracił 
ręki, nie był z niej pędzla wypuścił na zawsze.

Co w  nim podziwiano najwięcej, to pewne naśla­
downictwo do dawnych mistrzów szkoły. Obrazom 
swoim umiał nadawać jakieś piętno starożytności, okry­
wał je , że tak powiem, tym kilkowiekowym pyłem, 
pod którym nieraz odgrzebują arcydzieła sztuki znaj­
dują czasów Rafaelów i Michałów Aniołów zabytki! 
Komitet w ystawy sztuk pięknych złożony z pierw­
szych artystów  i znawców, zapytał na piśmie Poliń­
skiego: czy dwa obrazy wystawione przez niego, są 
istotnie jego pędzla? Na co gdy odpowiedział, źe są 
jego roboty, następujący wyrok otrzymał:

"Komitet uznaje, ze dwa obrazy', pierwszy w yo­
brażający kobietę z głową okoloną wieńcem jasności, 
drugi Najświętszą Pannę z Panem Jezusem, lubo po­

między teraźniejszemi utworami, uiezaprzeczenie za­
sługiwałyby na pierwszeństwo; gdy jednak po ści- 
słem badaniu, przekonano się, źe te dwa obrazy nie 
są utworem przyznającego się do nich, ale do dawnej 
szkoły włoskiej należą, szczególniej zaś drugi jest bez 
żadnej wątpliwości pędzla Juliusza Romana, z tego 
powodu komitet oświadczając panu Michałowi Celiń­
skiemu, rodem z Polski, zadziwienie sw oje, jak  śmiał 
przywłaszczać sobie dzieło jednego z pierwszych da­
wnych mistrzów, zawiadamia go zarazem, że od ubie­
gania się o nagrodę przeznaczoną za najlepszy no­
woczesny' obraz, usuniętym został...

Prezes komitetu dodał, że jeżeli pan Poliński ży ­
czy sobie te dwa obrazy sprzedać, skoro wyzna na 
piśmie, że nie są utworem jego pędzla, rząd angiel­
ski ofiaruje mu za nie 2000 gwineów.

W  niewielkim pokoju jednego z pomniejszych ho­
telów Dubliua, Michał się wzdłuż i w szerz przecha­
dzał. Po tej twarzy, z której krew cała bijąc do głowy 
okrążała oczy, nadając im gorączkowy w yraz, po 
tym przyspieszonym, wytężonym, i jakby konwul- 

jsyjnym chodzie, można było poznać co się w  nim na 
wewnątrz działo! Obrażona miłość człowieka, któ­
remu chcą wydrzeć to, co do niego należy, publicznie 
zadane kłamstwo, a zarazem zawiedzione nadzieje, 
wszystko razem cierpieniem, tłoczyło się do serca! 
Coraz to nowe, coraz smutniejsze myśli snuły' się po 
głowie: przegrywał proces, majątek tracił, żonę 
i dzieci widział w nędzy, w rozpaczy! On powodem 
ich nieszczęścia! I czemuż kraj opuścił? Czemuż to, 
co jak relikwie przechowywać był powinien, wysta­
wił jak towar na sprzedaż? Jakże mógł uwiedziony

miłością własną przypuszczać naw et, źe za swoję 
pracę tyle złota otrzym a, aby mógł interesa popra- 

1 wić? Za chciwość, za dumę, pan Bóg go karał! Szar­
pany na wszystkie strony tak różnorodnemu uczu­
ciami, znękany moralnie, zmordowany fizycznie, czuł 
że go opuszczają siły i rzucił się na krzesło. Przym ­
knął oczy', jakby w letargu utonął! Skoro po długim 
przeciągu czasu ocknął się, rzucił okiem do koła; 
zdawało mu się, źe się ze snu budzi, z ciężkiej cho­
roby powstaje. Przytomność odzyskał, ale pamięć 

jeszcze nie wracała, a z nią cierpienia i bóle! Dogo­
rywająca świeca paliła się na stole; za stołem ode­
ssane z w ystawy obrazy zawieszone były na ścianie. 
Gdy spojrzał na nie, przy drgającem świetle zaledwo 
ciemność nocy rozpędzającym, widział jakieś fanta­
styczne postacie z ram wychodzące, słyszał narzeka­
nia, złorzeczenia, w yrzuty! Inie poznał matki, żony, 
dziecka; wypierał się ich', odpychał od siebie! Za­
drżał cały, zimny pot okrył jego czoło, obłąkanie 
ogarnęło zmysły, a rozpaczy do szaleństwa p rzyp ro ­
wadzony, porwał za nóż; już  chciał go w płótnie 
utopić i to co mu tyle lat szczęścia przypomnieniem 
być miało, na kawałki poszarpać; gdy usłyszał, jakby 
stłumione westchnienie, z własnego wydobywające 
się serca, i poznał na nowo matkę, żonę, dziecko! 
Nóż z ręki w ypuścił, i cały zalał się łzami. Nazajutrz 
zastano go na tem samem krześle, przy tym samym 
stole! Sen zmorzył jego powieki, i kiedy je  otwo­
rzył, w oczach wyczytać można było, przywrócony 
spokój, odzyskaną odwagę, zdanie się zupełnie na 
boską w olę!

Tegoż samego dnia pragnąc Irlandyą opuścić, gdy
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motywu podwyższone, a były w  rzeczy samej tylko nowemi podatkami. Taki 
istotnie cel miała takie wniesiona przez ministra finansów nowella. Izba we­
zwaną była nie do obrad nad projektem do prawa o podatku procederowym, 
lecz do uchwalenia nowego podatku. Zażądano więc od p. ministra wykazania 
potrzeby takowego; a gdy p. minister potrzebę tę wskazał w  ustaniu z ly ra  
Stycznia 1857 r. podwyżki od podatku dochodowego itd., p. Gerlach odpowie­
dział mu zabijającym argumentem, źe owa podwyżka była tylko nadzwyczajnie 
na nadzwyczajne potrzeby (gotowość wojenną) uchwalona; ustanie jej nie 
może zatem usprawiedliwiać podwyższenia zwyczajnych dochodów państwa. 
Zbyteczna jest, przywodzić inne równie mocne argumenta. Dość, że przeciwko 
projektowi rządowemu wystąpiło ośmiu mówców, należących do wszystkich 
frakcyj izby, za projektem tylko jeden, i to do tego hr. Pfeil, ów szląski panek 
katujący poddanych swoich, którego izba śmiechem wita, ilekroć go zobaczy 
na mównicy. Nie pomogła obrona ministra handlu p. Heydt, projekt upadł przy 
głosowaniu nad pierwszym artykułem , który izba wielką większością, złożoną 
z wielkiej części prawej i prawie całej skrajnej prawej z pp. Gerlachem i W a- 
generem (z zasad oszczędności), odrzuciła. Poczem p. minister cofnął projekt, 
odraczając go, zapewne do przyszłego roku.

Pewną sensacyą zrobiło tu usunięcie (mówią jakoby za urlopem) jenerała 
adjutanta Schoelera od boku królewskiego. B ył on przeciwnikiem stronnictwa 
krzyżowego, którego wpływowi oddalenie to przypisują. Powodem ostatnim 
być miało to, źe na jego przedstawienie, jenerał Bonin mianowany został guber­
natorem Moguncyi przy boku Księcia Pruskiego, a jenerał ten sprzyja więcej 
Francyi niż Rosyi.

Syn Księcia Pruskiego F ryderyk Wilhelm udaje sią w  przyszłym miesiącu 
na dłuższy czas do Anglii. Cel wiadomy.

Z n a d  d o ln e j  E lb y ,  13. Kwiatnia. — Wspomniałem w ostatnim liście 
moim o sprawach duńskich obecnie dość zawiłych. Ciągła walka między nie- 
przyjaznemi sobie dwoma narodami, w yraża się w  dyskusyach rady państwa 
nad ustaw ą czyli raczej nad jej zastosowaniem do księstw Holsztynu i Szles- 
wiku. Na ostatniej obradzie p. Scheel-Plessen twierdził, że rząd w księstwach 
nie odpowiada liberalnym zasadom królestwa, a raczej równa się rządom se­
natu rzymskiego nad nad narodem podbitym. Propozycya deputowanych hol­
sztyńskich o poprawę czyli zmianę ustawy ogólnej nie ma nadziei być p rzy ­
ję tą , tem bardziej, źe z zawarciem pokoju stronnicy rządu mniej okazują się 
skłonni doustąpień. Książe Ferdynand podpisał akt ubezpieczający tak ustawy 
szczegółowe zgodnie z §. 5. ogólnej ustawy.

Onegdaj z rana 4 okręty angielskie wojenne odpłynęły z Kiel do Anglii, 
a tylko 2 małe awizowe parowce pozostały, ale i te wkrótce port opuszczą. 
O Helgolandzie różne wieści krążą. To tw ierdzą, że Anglicy chcą wyspę tę 
zamienić na miejsce wojenne, to znów, że porzucić ją  chcą całkiem skoro po­
kój zupełnie będzie ustalony. Zapewne ani na jedno ani na drugie decyzyi 
stanowczej nie ma jeszcze, Hamburgskie kupiectwo krząta się koło interesów 
silnie się mnożących od chwili zawarcia pokoju. Statki parowe między Lu­
beką a Petersburgiem rozpoczną sw e  k u rsa  ty g o d n io w e  n iebaw em . T e leg ra fi­
czne depesze kupieckie między Petersburgiem a Hamburgiem zatrudniają tele­
graf po kilka czasem godzin bez przerw y. Hamburg między Petersburgiem 
a Londynem oddawna jest pośrednikiem.

Donosiłem, źe konstytucya przyjętą nie zostanie: istotnie wielką większo­
ścią głosów odrzucono ją . Dniem przed głosowaniem, 0 ’Connel demokracyi 
hamburgskiej adwokat T rittau  zwołał zgromadzenie mieszczan i prawił im przez 
2 -  o-odziny, żeby pod żadnym warunkiem nie przymowali ustawy. Spór 
wszczęty w  H a m b u r g e r N a c h r i c h t e n  między senatorem Hudtwalker ko­
ryfeuszem konterwatyzmu i jedynowladztwa senatu a wspomnionym adwoka­
tem , zajmuje ciekawość powszechną. Ten ostatni za obelgę w jakimś artykule 
p. Hudtwalkera chciał go wyzwać na pojedynek; tymczasem szanowny sena­
to r wolnego miasta hanzeatyckiego ucieka się do praw  i oskarża pana Trittana. 
Hudtwalker powiadają bardzo pobożny, upierał się silnie za tem, żeby pomimo 
złamanej nogi Timm ścięty został. 1 ak się tez stało. Dnia 10. z rana o go­
dzinie 6. posadzono kalekę ze złamaną na krzesło, poniesiono na gilotynę i ścięto

w obec p. senatora Hudtwalkera i kilku innych urzędników policyi, w  dzie­
dzińcu domu kary i poprawy. Z publiczności nikogo nie wpuszczono. Pota­
jemna egzekucya nie podoba się tutaj. W szystkie wątpliwości czy i kiedy miał 
być ścięty T im m , usunięte zostały na posiedzeniu senatu 9. K wietnia, który 
większością głosów postanowił kazać wykonać wyrok.

Wiadomości z Petersburga tu  nadeszłe mówią wprawdzie o wielkich' chę­
tkach do spekulacyi; ale główne pytanie czem? w portach i prowincyach nad­
morskich, gdzie ciągle wojska wycieńczały zasoby magazynów, nie m aco w y­
wozić, prócz takich ilości zboża, które leżą od roku zeszłego. Transport 
wstrzymano z głębi R osyi, a wiadomo, że 8  miesięcy a czasem i rok czasu po­
trzeba tam na przewóz z prowincyi centralnych do portów. Anglia się myli, 
spekulując na zniżenie nadzwyczajne cen.

Podana niedawno wiadomość o ilości strzałów, kul i bom wyrzuconych 
przez oblegających Sewastopol w ciągu oblężenia, wywołała odpowiedź czyli 
stosowne obliczenie materyału i strzałów  spotrzebowanych przez Rosyan. Otóż 
donoszą teraz z Petersburga, źe oblężeni bronili twierdzę 2000 działami. Od 
17. Października 1854 aż do 8. W rześnia 1855 r. Rosyanie wyrzucili 1,386,608 
sztuk pocisków różnego kalibru, których waga wynosi 56,309,960 fun- 
tów(!) czyli 1,405,249 pudów ; prochu zużyto 205,810 pudów czyli 8,32,400 
funtów, a nadto 25,000,000 nabojów wojennych (zapewne z broni ręcznej). 
»Żadna obrona w  świecie, dodaje autor rosyjski, nieprzedstawia tak ogro­
mnych liczb, w których nie mieści się jeszcze ani ilość metalu wyrzuconego 
przez artyleryą połową w Sewastopolu, ani ilość nabojów i kul spotrzebowa­
nych za obrębem linii obronnej w bitwach i oddzielnych potyczkach polowych.« 
W  Petersburgu dopiero d. 6. Kwietnia o godzinie le j w południe (dzień ten 
jest według kalendarza rosyjskiego dniem Zwiastowania N. P. Maryi) zebrali 
się na rozkaz cesarski władze w yższe, osoby do dworu należące i ministrowie 
na liturgię dziękczynuą w wielkiej cerkwi pałacu zimowego za pokój zaw arty 
między Rosyą a wojującemi z nią mocarstwami. Gazety H a r tu n g a  królewie­
cka, jako też S z lą s k a  zazdroszczą widać roli, k tórą odgrywa le N o rd  i pod­
szywają. się niby jako organa Rosyi (!). H a r tu n g s c h e  trąbi ciągle o jakichś 
reformach w  Rosyi, ale bez zasady'.

I *«łueiniowy teatr wojny.
Jedyną prawie zmianą terytoryalną sprawioną przez wojnę wschodnią 

tak olbrzymiemi środkami prowadzoną, jednern z najgłówniejszych warunków 
zawartego pokoju jest zwrócenie przez Rosyą Turcyi wązkiego pasu Besara- 
bii nad dolnym Dunajem. W edług ostatnich wiadomości, ta nowa granica 
mająca rozdzielać w tem miejscu Rosyą od państwa tureckiego a właściwie 
od księstw naddunajskich, pociągniętą będzie od morza Czarnego w miejscu 
gdzie przytykka do niego jezioro Słone (Salsyk) najprzód środkiem tego jeziora 
następnie wzdłuż biegu wpadającej do niego rzeki Kogałnik, aż do źródeł tego 
strumienia pod wsią Ginkuli, nakoniec działem wód między Prutem a Dnie­
strem aż do punktu, w którym spotykają się trzy granice, rosyjska, austry- 
aclta i mołdawska. Tak nakreślony pas Besarabii, mający odpaść od Rosyi 
na korzyść państwa tureckiego i księstw naddunajskich, ma w największej 
swojej szerokości 6 do 7 mil jeograficznych; bagniska przy ujściach Dunaju 
i puste choć urodzajne stepy stanowią większą połowę jego rozległości. W p ra­
wdzie i my widzimy pewną ważność tej zmiany terytoryalnej. Przez odpa­
dniecie bowiem tego pasu Besarabii od Rosyi, państwo to odsunięte zostaje 
od Dunaju i nigdzie do tej rzeki przytykać nie będzie, utraci przeto wszelki 
w pływ  na handel naddunajski. Nadto pod względem strategicznym, Rosya 
tracąc z tą częścią Bessarabii trzy twierdza naddunajskie: Izmaiłów, Kilią 
i Reni, oraz szańce wzniesione na wyspach przy ujściach D unaju, mniejszą 
będzie miała łatwość w jakiej przyszłej wojnie przejścia tej rzeki, uważanej 
za zasłoną państwa tureckiego. Jednak tych strat Rosyi a zysków 1 urcyt 
przesadzać nie należy. W  razie przyszłych zawikiau i wojny między lu rc y ą  
a Rosya, żadna armia turecka nie będzie śmiała przyjąć bitwy na lewym brzegu 
Dunaju, i bronić odstąpionego dzisiaj 1’urcyi pasu besarab'kiego, wojska ro­
syjskie nie. będą go potrzebowały zdobywać, lecz tylko dwoma marszami z_aj?ć* 
W prawdzie broniliby się Turcy w twierdzach naddunajskich a szczególniej

przygotowania do wyjazdu pokończył, poszedł raz 
jeszcze kędy komitet w ystawy posiedzenia swoje od­
bywał. Gdy wszedł na salę i zajął ofiarowane sobie 
miejsce; »Panowie!« rzekł, »kiedytn z dalekiej pół­
nocy na waszą przypłynął ziemię, czyż mogłem przy­
puszczać, iż w  kraju wolnym, pod opieką i zasłoną 
praw a będącym, w kraju tak znanym ze swojej spra­
wiedliwości, nie znajdę w iary , doznam publicznego 
zarzutu kłamstwa, bez dowodów, bez przekonania 
od mojej własności odsądzonym zostanę. Dopokąd 
tej ręki nie utraciłem w obronie ojczyzny, byłem ma­
larzem, a inne obrazy moje, znane na Polskiej ziemi, 
mogłyby zaświadczyć, iż samozwańcem nie jestem 
i wam oddać kłamstwo za kłamstwo. Z prac moich 
zachowałem tylko dwa obrazy, by ły  dla mnie drogą 
pamiątką, bom w nich najdroższych sercu mojemu 
osób podobieństwo oddal. Potrzeba zmusiła mnie do 
uczynienia z nich ofiary. Przybyłem do lrlandyi, 
obrazy moje na wystawę oddałem, a gdy uzyskały 
zasłużone pochwały całej publiczności a nawet w a­
szej królowej, w y mi chcecie to co jest mojem ode­
brać. Nim jednak ten kraj opuszczę na zawsze, przy­
szedłem do w as, abyście mi wytłumaczyli, na jakich 
zasadach opieracie wasze mniemanie, jakim prawem 
wydaliście tak niesprawiedliwy wyrok?.. Podczas 
gdy prezydujący w  obszernej mowie rozwijał p ra­
widła malarskiej sztuki i tłumaczył się, na mocy czego 
w  obrazach Połińskiego odkryto pędzel dawnej wło­
skiej szkoły, on tymczasem przysunąwszy do siebie 
arkusz białego papieru i wziąwszy w lewą rękę oło- 
w ek, odszkicował całe otaczające go zebranie, skoro  
zakończono mowę, powstał z miejsca, a oddając co

tylko dokończouy rysunek: »Na rozprawę uczoną,« 
rzekł, »tym rysunkiem odpowiadam. Kto lewą nawet 
ręką tak rysować może, gdy wladuął jeszcze prawą 
przyznajcie, że był w stanie te dwa obrazy odmalo­
wać... Rysunek z rąk do rąk przebiegał i każdy się 
zastanawiał nad trafnym pomysłem, jenialnem odda­
niem, nad zachwycaj ącem podobieństwem, nad sarka­
stycznym wyrazem. Poliński zatrzymał się jeszcze 
przez chwilę, chcąc być świadkiem ogólnego wrażenia, 
poczem swój szkic zostawiwszy komitetowi na pa­
miątkę, wyszedł zwolna z sali, wsiadł na okręt i do 
Polski popłynął.

Gdyby ludzie nie byli ludźmi, umieli się z wad po­
prawiać, żądze, i namiętności hamować, gdyby pod­
szeptów zazdrości nie słuchali, namowom zawiści 
uwodzić się nie dawali, zemście powodować, gdyby 
dobro publiczne mając zawsze na celu, ustępowali mu 
z pryw atą , nie byłoby lepszego rządu nad rzeczpo­
spolitą. Doświadczenie niestety' pokazało, źe jeżeli 
rzeczpospolita w teoryi jest ideałem doskonałości, je ­
żeli wykonałuą być może, trw ałą nie jest. Długo się 
jednak utrzym ywała rzeczpospolita rzym ska, gdyż 
najwyższą władzę podzieliwszy pomiędzy rządzącemi, 
uciskać mogła bezkarnie lud gruby, nie okrzesany, 
nie oświecony, złożony z wyzwoleńców i niewolni­
ków. Długo panowały nad morzami rzeczypospolite 
genueńska i wenecka, gdyż jedynem ogniskiem ich 
potęgi były dwa wielkie miasta Genua i Wenecya, 
zarzewiem handel, rękojmią bogactwa, a dokąd tylko 
rozciągały swe promienia, narzucały kajdany, aby 
posłuszeństwo utrzymać. I rzeczpospolita polska upaść

nakoniec musiała. Król bez władzy, magnat wolny 
i nikomu niepodległy, lud w poddaństwie. Co za 
otwarte pole do in tryg , nadużyć, do bezrządu, do 
nieładu! Amerykańska rzeczpospolita tak młoda, bez 
przeszłości, czem będzie na dal pokażą dzieje. Jedna 
Szwajcarya przetrwała wieki i dotąd zachowała da­
wną formę rządu, im mniejsza w  obrębie tem silniej­
sza," im uboższa tem pracowitsza. Jak rycerz pance­
rzem okryty otoczona skałami, jeżeli pancerz rycerza 
pierś od pocisków broni, sterczące skały broniły ją  
dotąd od okrążającego do koła zepsucia. Ale jeżeli 
gdzie, to we Francyi rzeczpospolita utrzymać się ża­
dną miarą nie może, bo się nie zgadza z lekkomyśl­
nym, niestałym charakterem narodu, i zawsze w osta­
teczność wpada. Pierwsza rzeczpospolita francuska 
targnąwszy się na to wszystko co było najświętszego, 
wszystko z gruntu w yw róciła, skąpała się we krwi, 
nasyciła zbrodnią i w końcu żelazną ręką zgniecioną 
została. Druga w yrozum ow ana, wycj'wilizowana, 
moralna, była niejako przejściem z konstytucyjnego 
rządu Filipa i sama wnet przeszła do despotyzmu. 
Moglaź się długo utrzym ać, kiedy jej brakło energii, 
jędrności, woli! I tak znikła jak przyszła, niepostrze­
żenie i Francuzi jednego wieczoru republikanami 
zasnęli, obudzili się nazajutrz z cesarzem na tronie!

Rzecz zastanowienia godna, iż za Filipa najpier- 
wsze arystokratyczne rodziny, spiesząc za starszą 
linią Burbonów, dobrowolnie opuścili Francyą, za 
rzeczypospolitej powróciły do F rancyi, za cesarstwa 
w niej pozostały.

(D alszy ciąg nastąpi )
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w silnie w zm o cn io n y m  Iz m a i ło w ie ,  a w a ro w n ie  te  s łu ż y ły b y  im za wielkie 
szańce n rzed m o sto w e ,  b a rd zo  uży teczne  p rzy  p rzed s ięb ran iu  z w ro tó w  zacze­
p nych  becz n iegdyś  T u r c y a  posiadała te tw ie rd z e ,  posiadała  całą o b ro n n ą  

Dimajn a n a w e t  linie P ru tu  i D n ie s t ru ,  a przecież  nie ob ron i ły  j ą  te z a ­
słony P',xed ataiiiem K o sy an ,  i pęk ły  pou n a to ra lnem  ciążeniem 6U m ihono-  
w eeo  narodu G dy  bowiem  zniknie d u c h  i w e w n ę t r z n a  s i ł a , zbu tw ie je  o rga- 

z fn różnorodnego  p a ń s tw a ,  nie zas łon ią  go  żadne tw ierdze ,  bo i w żelaznym  
pancerzu t ru p  w proch  się rozsyp ie .  P isa l iśm y  n ied aw n o  o znakach p o ja w ia ­
jących się po wszys tk ich  s t ro n ach  o tom ańskiego  p a ń s tw a ,  o k azu jący ch  coraz 
widoczniej j eg o  psucie się  i rozk ład ,  p rz y sp ieszo n ą  os ta tn ią  w o jn ą  i reformami, 
chociaż wielu g łos i ,  że dla p ań s tw a  tureckiego nadchodzi  n o w a  era i w idne 
w nim są  ślady n o w e g o  życia. P r a w d ą  to j e s t  zais te ,  bo przecież  p roces  g n i ­
cia i chem iczenego  rozk ładu  j e s t  tw orzen iem  n o w e g o  życia i n o w y c h  tw o ró w ,  
lecz ten  tw ó r  k tóry  z rozk ładu  T u r c y  i p o w s ta n ę ,  nie będzie  j u ż  pań s tw em  
otomańskiem. S m u tn y  w y p a d ek  pod W a r n ą ,  z am o rd o w a n ie  G reczynki  przez  
Sali b a sz ę ,  g u b e rn a to ra  T u lc z y  i uw ięzien ie  tego w y so k ieg o  urzędn ika  tu re ­
ckiego, nie p rzez  w ładze  otomańskie ,  lecz p rz e z  żo łn ie rzy  f rancusk ich ,  o czem 
donosi nam T r i e s t e r  Z  tg .  z 10. K w ie tn ia ;  o p ó r  be ja  T u n is u  p rzec iw  z a p r o ­
wadzeniu reform n ak azan y ch  batri hum ajonem  su l tań sk im ,  jak to donoszą  
dzienniki maltańskie z 2go  K w ie tn ia :  o to n o w e  znaki b e z ład u  w tu reck iem  
państw ie ,  k tóre  znów dzisiaj z an o to w a ć  m ożem y.

—  W iadom ości  piśm ienne  z k ry m sk ieg o  tea tru  w o jen n eg o  sięgają  do Igo  
K w ie tn ia ,  a w dniu tym  nie wiedziado je szc ze  w  S e w a s to p o lu  o s tanow czem  
podp isan iu  trak ta tu  p o k o jo w e g o ,  lubo sp o d z iew an o  się codziennie nadejścia  
doniesienia o tym  w y p a d k u ;  p rze to  wieść o zaw a rc iu  p o k o ju ,  chociaż dla 
wielu oficerów  a szczególnie dla angielskich n ie p rz y je m n a ,  jed u a k  niewielkie  
zrobi wrażenie.  Lecz naczelni w o d z o w ie  s i ro u  o b u ,  n iepew ni  czy  podpisanie  
pokoju nastąp i  p rzed  up ły w em  zaw ieszen ia  b ro n i ,  to j e s t  przed 3 1 y m  Marca, 
wysłali 2 7 g o  zeszłego miesiąca sw oich  szefów  s z t a b u ,  aby um ówili  się w z g lę ­
dem tym czaso w eg o  przed łużen ia  armist icium . T a  n a rad a  szefów  s z ta b u ,  od ­
była się jak  zw y k le  w namiocie  rozb itym  nad C z a rn ą  p r z y  moście kam iennym  
Tymczasem oficerowie rosy jscy  b ra ta ją  się  coraz  bardziej  z f rancusk iem i,  lecz 
z angielskimi są  dosyć zimno. Z resz tą  położenie  rz e c z y  nad p rzed sew as to p o l -  
skiej scenie, żadnej nie uległo zmianie. N a  drug ie j  scenie k rym sk iego  teatru ,  
w oszaticowanej E u p a to ry i ,  znajdu je  się dziś zaledw ie  4 0 0 0  F ra n c u z ó w  i 4 0 0 0  
T u rk ó w .  S k o rb u t  i febra zab iera ją  im ciągle wiele  ludzi,  pułki te ży cz ą  sobie 
jak  najprędzszego w y m a rszu  z tej n iezd row ej  okolicy. Dzisiaj oficerowie 
francuscy, korzysta jąc  zawieszenia  b ro n i ,  z ab a w ia ją  się w ra z  z rosy jsk im i p o ­
lowaniem na zające  na s tepach p rzed eu p a to rsk ich .  W  Kerczu  cisza i sp o k ó j ;  
flotylla angie lska k rążąca  po m o rzu  A zo w sk iem ,  w róc i ła  po zniesieniu b lokady 
p or tów  ro sy jsk ic h ,  do p rzy s tan i  ke rczyńsk ie j .  Z  azya tyck ie j  sceny wojennej  
z Mingreli i wojska tureckie  p rz e w o ż o n e  są ciągle lubo  zw olna  do T r e b iz o n d y  
i Anatoli i ,  gdzie  T u r c y a  g ro m ad z i  znaczne  s i ły ;  Anglicy zaś b u d u ją  wciąż 
koszary  i szpitale w f reb izo n d z ie .  N a drugiej scenie  azya tyck iej ,  żadna  p rzez  
z im ę  nie  zaszła  zm iana:  oddz ia ły  rosy jsk ie  z a jm u ją  ciągle um ocnione  s t a n o w i ­
ska w górne j  Armenii  i K a rs ie ,  z k tó reg o  jed n a k  w y p ro w a d z i l i  w iększą  część 
dział do sw ej  wielkiej nadgran icznej  tw ie rd z y  A lek sa n d ro p o la ;  k o rp u s  zaś t u ­
recki stoi spoko jn ie  w E rze ru m ie  i j ego  okolicy .  Z  jed n e j  ty lko  sceny w o je n ­
nej z O dessy ,  m am y w iadom ości  j u ż  po  dojściu do  tego miasta doniesieniu 
o podp isan iu  pokoju.  K o r  e s  p o n d  e n  c y  a a lbow iem  a u s t r y a c k a  z l-Jgo 
Kwietn ia  poda je  n a s tęp u jący  iist z O dessy  z 4. t. m.

„ W ia d o m o ś ć  o zaw a rc iu  p o ko ju  w P a r y ż u  .'30. M arca ,  doszła  tuta j  tele-li „ i ... .. i o i . - . Jgrafem dnia !.  Kwietn ia .  J en e ra ł  
łu d n io w ą .  o t rzy m ał  ją  od m inistra

S u c h o z a n e t ,  g ł ó w n o d o w o d z ą c y  a rm ią  po- 
w o jn y ,  a hr. S t ru g o  no w g u b e r n a to r  odeski

w p ro s t  z P a r y ż a ,  jak  m ó w ią ,  od księżnej M a ty ld y ,  z k tó ra  j e s t  p o dobno  
w korespondencyi .  l e n  s tosunek  ła tw o  sobie  w y t łu m a c zy ć ,  w iedząc, i e  hr. 
S t ro g o n o w  syn g u b e r n a to r a ,  je s t  mężem na lew ą  ’ręk ę  ks. M ary i  M ikotajewnej 
w d o w y  po ks. L euch tenburgsk im .  M ie jscow a w ładza  odeska udzieliła w ia ­
domość o podpisan iu  pokoju  d o w ó d zco m  o k rę tó w  p r z y m ie rz o n y c h ,  b loku ją ­
cych O dessę ,  k tó rzy  n a ty ch m ias t  p rz y b y l i  do  miasta  dla złożenia  p o w in sz o w a ć  
z tego p o w o d u  w ład zo m  rosy jsk im  i o św iad czy l i ,  iż chcą  p o z d ro w ić  banderę  
rosyjską zw yk łem i w ys trza łam i .  Lecz j e n e r a ł  S t r o g o n o w  mniemał, że p o t rze ­
buje w tym  w zględz ie  uczynić  zap y tan ie  w P e te r s b u r g u ,  i prosił  oficerów 
angielskich, aby w s trzym ali  się z tą p rz y ja z n ą  dem ons tracyą .  P rz e d w cz o ra j  
(2go K w ie tn ia )  m usiała  nadejść o d p o w ied ź  z P e t e r s b u r g a ,  g d y ż  wczora j  o g o ­
dzinie 9tej rano  zag rzm ia ły  w y s t r z a ły  d z ia łow e  z o k r ę to w i  z ba łery i  n a d b rze ­
żnych, k tóre  mi obie  s t rony  n aw za jem  się p o z d ro w i ły .  W  tej chwili  m orze  
było bardzo b u rz l iw e ,  a z im ny w icher  wiał silnie. Usposobienie  m ieszkańców 
miasta jes t  dosyć  w eso łe ,  dalekie jed n a k  od  c u tu z y a z m u ;  g d y ż  nadejścia  w ia ­
domości o pokoju  sp o d z iew an o  się  j u ż  z d aw n a .  W o js k o  i publiczność r o s y j ­
ska okazują  wiele sy m p a ty i  dla F ra n c u zó w ,  lecz bynajm niej  nie dla A nglików. 
Wojska będące w Odessią dos ta ły  p o d o b n o  j u ż  rozkaz  odejścia w g łąb  kraju. 
M ó w ią ,  i e  w naszy ch  s t ro n ach  stać będzie  S ty  k o rp u s  p ieszy , k tó ry  p rzed  
rozpoczęciem w ojny  roz ło żo n y  b y ł  także w po łu d n io w ej  R o s y i ;  do w ó d zcą  
jego b y ł  dawniej j e n e ra ł  L iide rs ,  a dziś  j e n e r a ł  Kocebue .

... K rólestw o polsliie
W a r s z a w a ,  23. Kwietn ia .  —  N ajj .  P a n ,  w  sk u tk u  przedstawienia  ś. p. 

księcia warszawskiego namiestnika k r ó l e s tw a ,  w y n a g rad z a ją c  szczególną pracę 
Jana Tlempla , g łównego zaw iad o w cę  kopalń  zachodniego o k ręg u  górniczego 
w  królestwie  polskiem, w  p r z y g o to w a n iu  dla z a r z ą d u  górniczego szczegółowej 
ipappy geognostycznej p tu  olkuskiego, na jła skaw ie j  ozdobić go  raczy ł  orderem  
Sgo S tan is ław a  klasy 3ćj.

u , E iottya.
P e t e r s b u r g ,  15, Kwietnia.  — Ż y je m y  w  sam y ch  reformach. Najlepsze 

wszystkich o ż y w ia ją  zamiary. R z ą d  —  k a żd y  tu  o tem jest p rzekonanym  —  
zamyśla wielkie poczynić u lepszenia ,  s to so w n e  do obecnych  okoliczności i do 

" r adcZm uczyni ł  w  latach ostatnich. Nie od  razu  w szakże  spodzie- 
y n i  ^  Sl? i c h ;  ^ w olna  ty lko  chwycić  się ich m o ż n a ,  bo ró ż n e  p rzesąd y ,  r ó -  

zei!!® tu  • ,owdzj e u k o rz e n io n e  u su n ą ć  w yp ad n ie .  Z daje  się ,  że 
JP od wielkie zajdą  re fo rm y  w  w o j s k u ,  mianowicie co do reze rw ,  lat

w W J V ZJW'un ia ’ “ Woru w ojsk i t. d „  jakeśm y to widzieli w  kilku postano­
wieniach w ielkiego księcia Konstantego admirała.

C ierp liw o śc ią  oczekują chwili, w  której życzenia cesarza Aleksan­

dra ,  prze ję tego ,  j a k  tu  m ó w i ą ,  m y ś lą  odrodzenia  d o b ro b y tu ,  szczęścia R o sy i ,  
spełnione będą. Z w ias tunem  ty ch  reform  u w a ż a j ą ,  i m oże  nie bez p r z y c z y n y ,  
postanow ien ia  zwiększa jące  handel ,  np.  co do t a r g ó w  w a ln y c h  w  Kijowie,  
n o w o  w y s z ł e ,  j a k o  i p ro jek ta ,  k tó re  cesarz zgrom adzeniom  sz lach ty  do p o d n ie ­
sienia bogactw  k ra jo w y c h  u k r y ty c h  podać kaza ł  przez  g u b e rn a to ró w .

W i a d o m o ś c i  z K r y m u .  —  Je n e ra ł - a d ju ta n t  L iide rs  donosi z  B ak czy -  
s e r a ju ,  że F ra n c u z i  jedn o m y śln ie  i ciągle o k azu ją  dla w o jsk  n a szy ch  szczerą  
p r z y ja ź ń  i szacunek. P o  zaw arc iu  p o k o ju ,  ich g łó w n o d o w o d z ą c y  u w a ż a ł  za 
m ożebae  zd ją ć  sw ój  ł ań c u ch ;  w  sk u tk u  czego 4. Kw ie tn ia  t łu m y  F r a n c u z ó w  
wszelkich s to p n i ,  nagle ru s z y ły ,  w  liczbie około  sześciu ty s ięcy ,  na  g ó r ę M a -
r l ó p n 7 i p  n p 7 » i c 7 P t l l f i 7 u  w r  T tn A ri D „ n „ r ,lr A  . »  L/* z  x z   : _____________ 2 j O \ -

* rancuzi
Djąwszy się ,  a  w ie lu  zosta ło  

na  noc w .n a s z y m  obozie. W  ogóle spółczucie  ich dla n a s  uderza jące .
Teraz  po  naradz ie  z g łó w n o d o w o d z ą c y m  w o jsk am i f rancusk iem i,  p o ­

stanow iono  p rz y p u szc z ać  obustronnie  do  naszego i ich o b o z u ,  za  biletami.
(Inw . R usk i) .

ŁnyŁia.
Układ p o k o jo w y  z d. 30. Marca.  (C ią g  da lszy  i koniec.)

A r t .  15. G d y  ak t  k o n g re su  wiedeńsk iego  o zn aczy ł  z a s a d y ,  usta la jące  
żeg lugę  na rzekach  rozdzie la jących  lub p rz e rz y n a ją c y c h  kilka p a ń s tw ,  p rze to  
k o n trak tu jące  p a ń s tw a  p o s tan o w i ły ,  że z asad y  te  m a ją  tak że  n a  p rz y sz ło ś ć  b y ć  
zas to so w an e  do D u n a ju  i do  je g o  u jść .  O św iad cza ją  zarazem , że postanowien ie  
to m a b y ć  na  p rz y sz ło ść  częścią publicznego p r a w a  europejsk iego ,  zostaające  
p o d  ich g w a ra n c y ą .

Ż eg luga  na D u n a ju  nie może ulegać żad n e m u  ściśnieniu, żadnej takiej o p ła ­
cie ,  k tó r a b y  w y ra ź n ie  nie b y ła  p rz ew id z ia n ą  w  s ty p u lac y ac h  nas tęp u jącem i 
o b ję ty c h  a r ty k u łam i ,  W  skutek  tego nie będzie  pob ierana  ani o p la ta ,  k tó ra  
się opiera  na  samem fakcie sp law uośc i  rz ek i ,  ani też cło od  t o w a r ó w  na  p o k ła ­
dzie o k r ę tó w  z n a jd u jąc y ch  się. Ś ro d k i  policyjne  i k w a r a n t a n n y  dla zabezp ie ­
czenia p a ń s tw ,  k tó re  ta rzeka  oddziela albo p r z e ź y n a ,  ta k  się u ł o ż ą ,  a b y  n a j ­
bardziej  s p r z y j a ły  żegludze. P ró cz  ty c h  reg u la m in ó w  nie dozna  żeg luga  ż a ­
dnej p rzeszkody ,  jak iegoko lw iek  ro d z a ju  b y ć b y  one m og ły .

A rt .  16. Celem urzeczyw is tn ien ia  w z m ia n k o w a n y c h  w  p o p rz ed z a ją cy m  a r ­
ty k u le  r o z rz ą d z e ń ,  k o m isy a ,  w  której  F r a u c y a ,  A u s t r y a ,  W ie lka  B ry tan ia ,  
P r u s y ,  R o s y a ,  S a rd y n ia  i T u r c y a ,  r e p re z en to w a n e  b ę d ą  k ażd a  p rzez  jed n e g o  
p o s ła ,  zajmie się oznaczeniem i w y k o n a n iem  r o b ó t ,  p o t r z e b n y c h  o d  Izakcza 
zac zą w szy  do oczyszczenia  u jść  D u n a ju  i części m o rza  z n ią  się s tyka jącego  
od  p iasku  i in n y ch  p rz e sz k ó d ,  a b y  ta  część  rzeki  i p rz y le g łe  części m o rza  
z n a jd o w a ły  się w  n a jlepszych  w a ru n k ac h  żeglugi.

Dla p o k ry c ia  k o sz tó w  ty ch  r o b ó t  i z a k ła d ó w  m ają cy c h  na  celu bezpie­
czeńs tw o  i u ła tw ien ie  żeg lug i  nadbrzeżnej  D u n a ju ,  b ę d ą  pob ierane  dan iny ,  k tó re  
kom isya  wedle  w iększości g ło s ó w  oznaczy ,  ale pod  w y r a ź n e m  zas trzeżeniem, 
że  w  tej m ie rze ,  j a k o  i w e  wszelk im  in n y m  w zg lędz ie ,  flagi w szy s tk ic h  n a r o ­
d ó w  na  rzece za  r ó w n o  b ę d ą  t rak to w an e .

A r t .  17. Ubierze się  kom isya  sk ładająca  się z p o s łó w  A u s t r y i ,  B a w a ry i ,  
wielkiej P o r t y  i W ir te in b e rg u  (po j e d n y m  dla każdego  z t y c h  m o c a r s tw ) ,  do 
k tó ry c h  p r z y łą c z ą  komisarze  3  K s ię s tw  n a d d u n a jsk ich ,  na  k tó r y c h  zam iano­
w an ie  P o r t a  zezwoliła. K o m isy a  t a ,  m ająca  ciągle t r w a ć :

1) w y p ra c u je  regu lam in  rzeczny ,  żeglugi i p o l ic y jn y ;
2) u su n ie  ograniczenia  jak ie jko lw iek  n a tu r y ,  op iera jące  się zas to so w an iu  

postan o w ień  t rak ta tu  wiedeńskiego co do D u n a j u ;
3) oznaczy  i w y k o n ać  każe ro b o ty  na  c a ły m  biegu  rzeki  p o t r z e b n e ;
4)  po ro zw iązan iu  komisyi e u ropejsk ie j ,  czu w ać  będzie n a d  u trzy m an ie m  

żeglugi u jść  D u n a ju  i części m orza  z n ią  się s tyka jącego .
A rt .  18. K om isya  europejska  zadanie  sw o je  m usi  r o z w ią z a ć ,  j a k o  i kom i­

sy a  rzeczna  ukończyć  roboty  w  p o p rz ed z a ją cy m  a r ty k u le  p o d  1 i 2, oznaczone 
w  c iągu lat dw ó ch .  P a ń s tw a  w  konferencyi  p o łąc zo n e ,  po d p isu jące  obecny  
u k ła d ,  g d y  się o tem  dow iedzą ,  r o z w ią ż ą  kom isyę  e u ro p e jsk ą ,  poczem ciągle 
t r w a ła  kom isya  rzeczna  tę  sarnę o t r z y m a  w ł a d z ę , j a k ą  miała  do  tej p o r y  k o ­
m isya  europejska .

A rt .  19. A b y  zapew nić  w y k o n an ie  r e g u la m in ó w ,  sp o rz ą d z o n y c h  za  
w s p ó ln ą  zg o d ą  i p o d łu g  w y ż  oznaczonych  z a s a d ,  m a  mieć każde  z m o ca rs tw  
k o n t r a k tu ją c y c h  p r a w o ,  u t r zm y w a n ia  każdego  czasu  p r z y  u jściach  D u n a ju  
d w ó c h  lekkich ok rę tó w .  r a j  j

A rt .  20 .  Dla w y m ian y  miast ,  p o r t ó w  i t e r y t o r y ó w ,  w y l iczo n y ch  w  a r t y ­
ku le  4. ninie jszego u k ła d u ,  i dia lepszego zabezpieczenia żeglugi D u n a j u ,  ze ­
zw ala  JM ość  cesarz wszech R o sy i  na  z regu low an ie  g ran ic  s w y c h  w  Besarabii.  
Granica  ta rozpoczn ie  się nad  m orzem  C z a rn e m ,  k ilom etr  je d e n  na  w s ch ó d  od 
jez io ra  B u ru a  S o la ,  dosięgnie drogi od  A c k e rm a n u  p ionow o ,  i t ą  d r o g ą  do jdzie  
az  do doliny  T ra ja n a ,  na  po łudnie  około B e lg rad u  p rzechodząc  w z d łu ż  jez io ra  
j u l p u s k ,  idąc aż  w  g ó rę  Saratf iki i skończy  się w  K a toncor i  n ad  P r u ­

tem. Idąc  .V g ó r ę  rzeki od  tego p u n k tu ,  nie dozna  s ta ra  g ran ica  m ięd zy  d w o m a  
p ań s tw am i żadnego  zmniejszenia. Po s ło w ie  p a ń s tw  k o n t ra k tu ją c y c h  n o w ą  g r a ­
nicę w  p o jed y n c zy c h  p u n k tach  oznaczą sami.

A r t .  21 .  Ziemia p rzez  R o s y ą  o dstąp iona  p r z y łą c z y  się do  k s ię s tw a  M o ł­
dawii p o d  naczelnym  zarządem  W y so k ie j  P o r ty .

Mieszkańcy tej ziemi m ają  u ż y w a ć  ty c h  s a m y ch  p r a w  i s w o b ó d ,  k tó re  są  
zapew nione  k s ię s tw o m , i w ciągu lat t rzech  w o lno  im przenieść  się w  in n ą  
siedzibę m ogąc  n iezawis łość  ro z rząd zać  s w ą  w łasnością.

A r t .  22 .  K s ięs tw a  W o ło szc zy z n a  i M o łd aw ia  m a ją  i nadal  p o d  nacze lnym  
zarządem  l o r ty  i pod g w a r a n c y ą  p a ń s tw  k o n t r a k tu jąc y ch  ty c h  u ż y w a ć  p r z y ­
w ile jó w  i svvobod, w  k tó ry c h  posiadaniu się zna jdu ją .  Nie będzie n a d  niemi 
w y łą cz n a  opieka j ed n eg o  z p ań s tw  k o n trak tu jąc y ch .  Nie p o zw ala  się tak ż e  
p ra w a  w yłączn eg o  do w dzieran ia  się w  ich w e w n ę t rz n e  sp ra w y .

A r t .  9 .3 . W v s n b  P n r t a  nh n w in - j i i i '„  c la  __
s tw o m
p ra w o d a w s tw a ,  ______ _____
Celem osiągnienia zupełnej  z g o d y  w e  względz ie  tej rew izy i ,  zb ierze się kom isya,  
n ad  k tórej  sk ładem  porozum ieć  się m ają  w ysok ie  p a ń s tw a  kon trak tu jące ,  i p o ­
łą c z y  się n iezwłocznie  w  Bukareszcie  z  kom isyą  W y so k ie j  P o r ty .

Kom isyi  tej  zadaniem będzie, objaśnienie obecnego s ta n u  ks ięs tw  i p rz e d ­
stawienie  p o d s ta w  p rzy sz łe j  organ izacy i  onych .
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A rt. 24. Jego Suit. Mość, Sultan przyrzeka w każdej z tych dwóch pro- 

wincyi niezwłocznie powołać dyWati ud hoc, tak złożony, aby przedstawiał naj­
zupełniejszą reprezentacyą interesów wszystkich warsztw towarzystwa. D y­
wany te są powołane w ynurzyć życzenia księstw we względzie ostatniej orga- 
nizacyi księstw.

Jhstrukcya kongresu określi stosunki komisyi do tych dywanów.
Art. 25. Rozważając wyrzeczone zdanie owych dywanów, przedstawi 

komisya rezultat swej pracy niniejszym posiedzeniom konfcrencyi. Ostateczne 
porozumienie z państwem naczelncm otrzyma sankcyą przez konwencyą zawartą 
w  Paryżu między wysokiemi kontraktu jącemi strorrarai, a Hatti Cherif w  my­
śli stypulacyi konwencyi ustanowi ostatecznie organizacyą tych prowincyi 
zostających pod zbiorową gwarancyą państw poddisanych niżej.

Art. 26- Postanowiono, aby w księstwach była siła zbrojna, celem utrzy­
mania bezpieczeństwa kraju i granic jego. Nie ma być stawiane żadne ograni­
czenie środkom nadzwyczajnym obrony, do której powołani są chwycić się 
zgodnie z wysoką Portą na odparcie każdego napadu.

Art. 27. Jeżeli wewnętrzny stan księstw zagrożony lub narażony jest, 
porozumie się wówczas Porta z państwami kontraktującemi nad środkami, ja ­
kich chwycić się ma ku utrzymaniu albo przywróceniu prawowitej spokojności. 
Zbrojna interwencya nie ma miejsca bez poprzedniej zgody tychże państw.

A rt. 28. Księstwo Serbskie pozostanie i nadal zawisłe od wysokiej Porty, 
w  myśl cesarskich Hats, które stanowią prawa i swobody jej na przyszłość 
postawione pod zbiorową generacyą państw. W  skutek tego księstwo to za- 
tzyma swoją niezawisłą narodową administracyą, jako i całkowitą wolność w y­
znania, prawodawstwa , handlu i żeglugi.

A rt. 29. Praw o garnizonu (załogi) ?W ysokiej Porty" zachowuje tak jak 
to dawniejsze regulamina ustanowiły. Żadna zbrojna interwencya w Serbii 
nie może mieć miejsca bez poprzedniej zgody wysokich państw kontraktu­
jących.

Art. 30. J. C. M. cessrz wszech Rosyi i Jego Sułt. Mość sułtan otrzymają 
stan swój posiadłości W Azyi w  całości, jakim był prawnie przed rozpaczęciem 
walki. Aby uniknąć wszelkich miejscowych sporów, granica się sprawdzi, 
a gdyby potrzeba byłojtoipopraw i, tak'wszakże, aby dla żadnej strony nie w y­
nikła ztąd jakakolwiek strata w  ziemi. W  tym celu wyśle się natychmiast po 
przywróceniu dyplomatycznych stosunków między rosyjskim dworem a oto- 
mańską P ortą  komisya na miejsce złożona z dwóch komisarzy rosyjskich, dwóch 
otomańskich, jednego francuskiego, jednego angielskiego. Praca jej musi być 
skończoną w 8  miesiącach od dnia wymiany ratyłikacyi niniejszego układu 
rachując.

Art. 31. Z części terytoryalnych, obsadzonych w ciągu w ojny wojskami 
JMości cesarza Francuzów , cesarza austryackiego, królowej połączonego kró­
lestwa Wielkiej Brytanii i Wandy i, i króla sardyńskiego, w  skutek układów 
zawartych w 12. Marca 1854 między F ra n c ją , Wielką Brytanią i W ysoką 
P o rtą , a 14. Czerwca tegoż roku między A ustryą a W ysoką P ortą , a w  15. 
Marca 1855 między Sardynią i W ysoką P o rtą , w yjdą wojska zaraz po w y­
mianie ratyłikacyi niniejszego układu, a to tak prędko, jak się to tylko stać może. 
Tcrmina i sposób wykonania będą przedmiotem umowy między W ysoką Portą 
a mocarstwami, których wojska terytoryum  Turcyi obsadzają.

Art. 32. Aż do Odnowienia albo ustanowienia nowych układów lub kon­
wencyi, istniająćych przed Wojną między mocarstwami wojującemi, ma mieć 
miejsce handel wchodowy i wychodowy zobopólny na podstawie regulaminu, 
jaki otrzymał w tej mierze przed w ojną, i ich poddani mają być traktowani 
we wszystkich innych okolicznościach w  sposób najbardziej protegowanych 
narodów.

Art. 33. Konwencyą ża\varta w dniu dzisiejszym między JMością cesa­
rzem Francuzów , królową połączonego królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandyi 
z jednej a cesarzem wszech Rosyi z drugiej strony dołącza się do niniejszego 
układu i ma mieć tę sarną móc i ważność, jak  gdyby w nim samym zamie­
szczoną była.

Art. 34. Niniejszy układ ratyfikuje się i ratyfikacye mają być w 4 ty ­
godni aibo i pierwej, jeżeli to być może, w  Paryżu  wymienione.

Na dowód tego podpisali go pełnomocnicy i przyłożyli nań pieczęcie 
herbowe.

Austrya.
W ie d e ń , 21. Kwietnia. — Dziś o godzinie 8 zrana wrócił z Paryża hr ' 

Buol, witany od na kolei żelaznej od najwźszyeh urzędników państwa.
Wiochy.

Z T u r y n u  piszą pod dniem 14. Kwietnia do I n d e p e n d a n c e  B e lg e :  
Przybycie ministra rezydenta toskańskiego zapowiedziane tu ; jak się zdaje, w y­
brany jest na pOsadę tę Marchese Provenzali, dotychczasowy toskański sekre­
tarz poselstwa w  Wiedniu. Od roku 1851. nie była Toskania na dworze sar- 
dyńskim bezpośrednio reprezentowaną. Jak sardyński O p in io n e  utrzymuje, 
podali się do dymisyi minister spraw  wewnętrznych i minister skarbu, za to 
źe gatiiii iuićhy Wojsk austryackich ku granicy piemontskiej zwrócone.

Z T u r y n u  pod d. 15. Kwietnia piszą do I n d e p e n d a n c e  B e lg e :
Królewskiem rozporządzeniem jenerał porucznik Alfonso de la Marmora, 

głównodowodzący armią śardyńską w  Krym ie, posunięty został na stopień je ­
nerała komenderującego.

— Względem relacyi Rosyi do papieża piszą z Rzymu pod dniem 13. 
Kwietnia do tegoż pisma. Dziesięć biskupstw w Polsca i Rosyi się utworzy. 
YV ministerstwie rosyjskiem wychowania i wyznań powstanie osobny wydział 
dla spraw katolickich, którego dyrektor znosić się będzie z sckretaryatem ojca 
śgo. Co się tyczy mianowania biskupów, nauki przez duchownych udzielanej 
itd ., postanowi to konkordat.

T u r y n ,  17. Kwietnia. — Alfons Laraarmora posunięty został na główno­
dowodzącego armią. Wedle O p in io n e  miał się w Parmie podać do dymisyi 
minister finansów.

T uryn , 19. Kwietnia. —  Ratyfikacya pokoju odeszła ztąd wczoraj do 
Paryża.

Hiszpania.
Z M a d r y tu  piszą pod d. 15. Kwietnia: W czoraj nadeszła tu  z W alen­

c j i  depesza donosi, źe załoga znaczne otrzymała wzmocnienie. Komisya wo­

jenna zajmowała się sprawą powstańców mających udział w wyprawie 6. m f, 
Wczoraj udał się pan podsekretarz państwa Ułloa z nowym rozkazem dla Sa­
bala do Walencyi. Teraźniejszy jeneralny gubernator wojskowy M adryt 
jenerał Sernano Bedaya, uda się jako jenerał kapitan do YValencyi, skoro p’ 
Zabala wróci. Dotąd nic masz tu  żadnej wiadomści o niespokojnościach w  ia’ 
liych miejscach. Korespondencya z Paryża donosi, źe Francya zamyśla o in. 
terwencyi w  sprawie Hiszpanii, wywodząc z tąd ten Wniosek, źe C o n s t i tn .  
c io n n e l  paryski skreśla smutny obraz Hiszpani i tw ierdzi, źe Hiszpanii grozi 
kryzys, nie mogąca być dla Europy obojętną.

— Depesza z M adrytu z dnia 19. Kwietnia donosi: królewski dekret upo­
ważnia do wydania akcyi na budowanie gościńców za 30 milionów realów, 
Rozbrojenie milicyi narodowej w W alencyi spokojnie nastąpiło. Otrzymano 
1500 broni.

M a d r y t ,  16. Kwietnia. — Odczytana wczoraj na posiedzeniu kortezów 
depesza Zabali z VY'alencyi donosi, że losowanie rekrutów  skończyło się spo­
kojnie. W iększość, mówi taż depesza, członków nowoobranych rady gminnej 
w Walencyi należy do party i demokratyzmu.

— Depesza z M adrytu pod dniem 21. Kwietnia brzmi: YY’czoraj odbył się 
przegląd milicyi narodowej prowincyi madryckiej. Największy porządek pa­
nował. Dawało się spostrzegać braterstwo i entuzyazm między milicyą a żoł­
nierzami linii. Wiadomości z W alencyi są pomyślne, wszędzie spokojność.

Turcy a.
Z K o n s t a n ty n o p o la  piszą pod dniem 7. Kwietnia do I n d e p e n d a n c e  

B e lg e : że niespokojności co do Hatti Huinayuu wszędzie uśmierzone zostały. 
Oddalenie niektórych urzędników uporczywych w wielu miejscach przywróciło 
spokojność. Jahine gubernator Sivas jest tylko jedynym  przykładem. Basza był 
dla swego okrucieństwa znienawidzony, i usunięcie go z urzędu już  było przez 
Poetę wyrzeczone. Proces w  W arnie postępuje zwykłym  biegiem, mają być 
zeznania przeciw Salih baszy, wykazujące, źe wiedział o zabiciu dziewczęcia 
chrześciańskiego. Nie ma atoli jeszcze pewności. Salih basza protegowany 
jest przez Omera baszę, który o Portę za nim przemówił i miał żądać zniesie­
nia sprawy, ale nic nie wskórał. »

— Paryskiej P r e s s e  donoszą z Konstantynopola: Porta postanowiła ko- 
misyą śledczą mającą roztrzygnąć powody powstania niespokojności w Azyi 
i przedłożyć środki zaradzcze. Komisya ta uda się na miejsce, celem wysłu­
chania skarg ludności, a Omer basza ma w  Azyi działać i być pomocnym wła­
dzom, aby wszędzie wypełniano wole sułtana.

— W  K a m ie sz u  wiadomość o pokoju wywołała okropną staguacyą 
w handlu. Tow ary spadły, mianowicie domy i komorne od składów. Baraki, 
które dniem przed nadejściem wiadomości o pokoju kosztowały 12 —1500 fi'.,
p r z e d a j ^  d z iś  p o  5 0  f r a n k ó w .

Azya.
Z K a n to n u ,  12. Stycznia. — Przytacza U ni v e r s  listy skreślające smu­

tny nader obraz o okropnych rzeziach w  Chinach. Podróżni, wracający z we­
w nątrz kraju, opowiadają, źe wszędzie spostrzegali popalone, złupione wsie, 
masy trupów  po rzekach i ślady krwi. Chińczycy podają liczbę w samym 
Kantonie zabitych powstańców na 100,000. Najmniejszy urzędnik ma prawo 
miecza, i często bardzo, w  zbytniej troskliwości nadużywa go w sposób bar­
barzyński. Chińczyk z północnej części prowincyi Kuontong pisze: Cały kraj 
jest spustoszony, ja  wszystko straciłem. Powstańcy wszystko mi zabrali, mu­
siałem sobie pożyczyć pieniędzy na w ykup, aby się przy życiu utrzymać. 
Teraz mamy zamiast czerwonych, białych. Ci nie okradają n a s , ale odbierają 
nam wszystkoj, i Mandaryni ssają z nas krew aż do ostatniej kropli. Czy to 
czerwony, czy biały, płacić musim. Manderyni nie są wszędzie tak szczęśliwi, 
jak Ku-an-tung. Długowłosy powstańcy w  Nauking zalali prowincyą Hupe 
i p rą ku Kiung-si. Drugi herszt powstańców który rozgospodarował się 
w H u-ku-ang, uderzył na Kuang-si, w  celu połączenia się ze swymi tow arzy­
szami , którzy Mandarynom wiele nabili ludu. Mandaryni pomimo to nie mniej 
dumni i oślepieni jak dawniej.

Kronika miejscowa.
Żnin, 1.9. Kwietnia. — Korespondent ®Gaz. niein. pozn.« donosi, że 

w dniu 9. b. m. odbyła się tu msza żałobna za duszę Potockiego, po.eglego 
w 1848 r. W  miejscu, gdzie poległ, widziano krzyż otoczony wieńcem 
z barwami poUkiemi. Burmistrz tutejszy starał się kilkakrotnie znieść kurhan 
usypany z kamieni w miejscu śmierci Potockiego. Usiłowania jego okazał)' 
się jednakże bezskuteczne, gdyż mogiła podniosła się w postaci coraz wybi­
tniejszej. — Ż polecenia JVV. areypasterza poznańskiego buduje znakomity 
artysta wioski w kościele katolickim tutejszym nowe organy, które są na ukoń­
czeniu i zapowiadają dzieło pod każdym względem wyśmienite.

P Wia t!om ości liter ackie.
P o z n a ń ,  26. Kwietnia. — »Przyrody i przemysłu# wyszedł Nr. l7- 

i zawiera: Biegun północny i wypraw y w celu odkrycia przejazdu z ocean'1 
Atlantyckiego do oceanu Spokojnego przez morze oblewające północne "'/) 
brzeźa Ameryki, (część druga) przez Maksymiliana Studniarskiego. C i P c 
p r a k t y c z n a .  Przem ysł: O chlebic i płodach któremi tenże zastąpić «sl,0‘ 
wano VII, — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dziedzinie 
przyrodzonych; kilka myśli o stosunku geologi dzisiajszej co do podań Plsllla 
S. na która naprowadziła nas na nowo wydana geologia Ludwika Zcj*71iera’ 
przez J. Z. R o z m a i t o ś c i :  System ogrzewania p. markiza Maiyeres Baran* 
guier. — Legenda o numizmatach. — List Humboldta dotyczący stok1"’ 'v ,lu ‘ 
jącyah i piszących. — Udana śmierć chrząszczyka. — Zazdrość sło'ł'A °w-

(Dodatek).



JW 98. Dodatek do Gazety Wielkiego Księstwa Poznańskiego, dnia 27. Kwietnia 1856.
| f  iadoiii«ści handlowe.

B e r l i n ,  25. Kwietnia.
Pszenica 75—108 tal.
Zyto 651- -08  tal., na dostawę wiosenną 65J— 6 4 j tal., na Maj Czer-

wiec 633 644—63 tal., na Czerwiec Lipiec 61—60 tal., na Lipiec Sierpień

-5 1 tal. . . . .  ,.q co . i
Jęczmień wielki 48—53 tal.
Owies 31— 35 tal., na dostawę wiosenną 50 funt. 32-.j tal.
Groch 68—78 tai.
Olej rzepiowy n a  Kwiecień 16 tal., n a  Kwiecień Maj 16— 1 5 | tal., na 

W r z e s i e ń  Październik 13T\ — f- tal.
Olej lniany 13^ tal., na dostawę 12^ tal.
Olej makowy 22— 23 tal.
Olej konopny na dostawę 14 j  tal.
Olej palmowy 153 tai.
Okowita bez beczki 271—27 tal., na'Kwiecień i Kwiecień Maj 27— 2 6 1 

tal., na Maj Czerwiec 26§—^ tal., na Czerwiec Lipiec 27 tal., na Lipiec Sier­
pień 2 7 | tal., na Wrzesień Październik 27] — |  tal.

S z c z e c i n ,  25- Kwietnia.
Pszenica na dostawę wiosenną 100 tal.
Zyto na dostawę wiosenną 65^ — 65 tal., na Maj Czerwiec 63 tal., na 

Czerwiec Lipiec 61 tal.
Olej rzepiowy na Kwiecień Maj 15 j  tal., na Wrzesień Październik 13 ( tal.
Okowita na dostawę wiosenną 1 2 | proc., na Czerwiec Lipiec i Lipiec 

Sierpień 12f proc.
G d a ń s k ,  24. Kwietnia. — W  położeniu targów londyńskich nie widzimy 

materyalnej zmiany. W szakże zniżenie cen pszenicy nie zrobiło dalszych po­
stępów i owszem w  ostatni poniedziałek było więcej ochoty do kupna,  a nie 
sprzedane z zeszłego tygodnia próby z łatwością dały się umieścić. Zimowe 
zasiewy w ogólności dobrze się przedstawiają z wyjątkiem gruntów  piaszczy­
stych i lekkich.

W  ciągu tygodnia dostawiono do L ondynu:

Siem ie  ln iane  
i rzepak.

Mąki cetn .

37,510
3632

P szen icy . Jęczm ien ia. O wsa. ; grochu

z kraju 7020 3265 8200 307 —
z zagranicy 9875 3240 29,110 1770 4236

Targi prowincyalne równie jak i londyńskie były  bez ruchu i ożywienia, 
a obrót się ograniczał do zaspokojenia potrzeb koncumcyi.

Pod wpływem obojętnych wiadomości o Anglii wszystkie europejskie 
targi były nieczynne. Lubo dowozy powszechnie są małe a zapasy na spi­
chrzach do szczupłej ilości zredukowane.

W e Francy i upadek cen zatrzymał się.
Na naszej giełdzie nie mieliśmy żadnego ruchu, bo też i nie ma wystawio­

nych próbek. Sprzedano pszenicy około 100 łasztów, na konsumcyę z tych 
40 łasztów dwóletniej.

W i n s p e ł  ( 2 5  szefli).

Płacono za łaszt wagi hol. guld. pr. T a l .  sgr .  fen. T a l .  sgr.
-  90
4 _  _

8

16

fen.

4Pszenicy świeżej 116 — 122 540—650 75 —
Pszenicy dwuletniej 128 » 800 » 111 3
Zyta 1 1 7 - 1 2 2  4 8 6 - 5 2 2  67 12 -  _ 72

Toruń przebyło konopi cent. 2474, starego żelastwa 2837.
Czas mamy bardzo piękny, suchy i pogodny.
Kursa %amian. — Londyn 202]. Hamburg 4 5 |.  Amsterdam 102.

Alexander Makowski cf Comp.
Przybyli do Poznania 26. Kwietnia.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : D obrzycki  z B ab o r o w a ,  W e n d b a c h  z B re m y ,  V a u sz  
z W ro c ła w ia ,  S o m m e r  z Bie lefeld ,  B o l tch e r  i H irsc h  z B er l ina .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  lir. P la te r  z Psa rsk ieg o ,  Pa lm  z J an k o w ie ,  
M roziński z C w ałkow a ,  Kadoński  z S iek ie rek ,  T r e p p m a c b e r  z W u l k i .  K ob b b ck  
7, Berlina ,  J a u c h  i P lauque t  z H a m burga .

H O T E L  B A W A R S K I :  Spiege l z B randenburg i i ,  h r .  B n ińsk i  z G le sna ,  G orzeńska  
z W i ta s z y c ,  K oczorowska  7. J as ina .

H O T E L  D U  N O R D  : Co lbener  z Bie lefeld, D r u m m e r  z B ydgoszczy ,  N iche  z G rodziska.
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Bo j^now ska  z I łów ca ,  L e h m a n n  z Mościsk.
P O D  Z Ł O T A  G Ę S I A  : W a lz  z G óry  i B o h m e r  z L i szkow iec .
H O T E L  B E R L I Ń S K I  : W o lk o w  z W r o c ła w i a ,  Pages  z B er l in a ,  L u d o r f f  z S ie rakow a ,  

Gabrie lsk i z P a s lo w k a ,  J u n g  i B or ing  z Sccw etz .
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  M arq u ard t  z Oborn ik .

00 POŻYCZANI NÓI MUZYCZNYCH
Ed. Bote

i 11
G. Bock

Król.
nadworny

handel
m uzykaliów

Poznań w Rynku 6. B e r l i n  J a e g e r s t r .  42. 
moga codziennie uczestnicy przystępować.

Wszelkie nowości kupić albo pożyczyć
można pod najborzystniejszemi warunkami.

Aukcja mebli.
W p o n i e d z i a ł e k  d n i a  2.8. K w i e t n i a  r. b. 

p r z e d  p o ł u d n i e m  od g o d z i n y  9. sprzedawać 
będę przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotówkę, w d o m u  N a t z m e r a ,  p r z y  u l i c y  
B e r l i ń s k i e j  Nr.  16. na  p i e r w s z e r a  p i ę t r z e ,  
z p o w o d u  w y p r o w a d z e n i a  s i ę

raetiomoloi pokojowe
składające się z ba r d  z o d o b r z e  u t r z y m a n y c h ,  
p o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  m a s y w n y c h  m a h o n i o ­
w y c h  me b l i ,  jako to:

kanapy pluszem pokryte, krzesła z poręczami, 
fotele, stoły, krzesła, lustra z złotemi ramami 
i marmurowe,mi konsolami, szafy, biórka, umy­
walnie, komody, i rozmaite sprzęty domowe i 
kuchenne.

EdipsehUz ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Une institutrice frauęaise qui offre les meilleures 
recommandations desire trouver un nouvel engage­
ment pour la S t .  Jean;  s'adresser, par lettres atlran- 
chies, a Mme M e y e r ,  professeur de langue anglaise, 
de meme qu’a Mr. Z u p a t i s k i ,  libraire a Posen.

Nauczyciel praktyczny, koncessyonowauy, mu­
zykalny, mający polecenia, wykształcony w Król. 
Seminaryum w  W r o c ł a w i u ,  szuka umieszczenia 
zaraz jako nauczyciel pryw atny lub domowy. Bl.iź- 
szą wiadomość udzieli Pan Administrator 

P i s e h e ł ,  franco w

%EII8€IINEliA pracow nia fotografow ania 
i malowania portretów  jest otwarta każdego dnia 
od 9. do 4. godziny, na ulicy Wilhelmowskiej Nr. 
25. obok Hotelu Bawarskiego.

NB. Zamówienia na fotografie olejne i na wię­
ksze portrety olejne uprasza się, aby były  robio­
ne przynajmniej 8 resp. 14. dni przed czasem ode­
brania.

© a s
m W ysokiej Szlachcie

«aem ^o«e8M SH M H S»
i Wielce Szanownej a

Publiczności donosimy jak najuniżeniej, żeśmy | |  
związek nasz z Magazynem mebli »połączo- © 
nych M is trzów , zostającym przy ulicy F ry - |jj 
derykowskiej pod Nr. 31., rozwiązali i samo- ® 
dzielnie na ulicy Bramkowej pod Nr. 14. Ma- §

J  Aby rozproszonej wieści tamę położyć, do- © 
®; nosimy niniejszem jak najuniżeniej, że nasz za- 
a- kład, pod dawną firmą: ©

|  Skład mebli połączonych Mistrzów 1
5  istniejący jak dotąd, tak i odtąd na przyszłość 
o  w dotychczasowym lokalu, przy ulicy F ryde- © 
% rykowskiej Nr. 31., a to nieosłabiony w śród- © 
>  kach i siłach najlepszych mistrżów, istnieć be- ® 

dzie.
Zarazem polecamy nasz kompletny zapas me­

bli, zwierciadeł i tow arów  wyściełanych 
wszelkiego rodzaju , jako i materaców na sprę­
żynach.

Także deski do firanek w każdej łormie, ja - 
g; k o i upiększenia posów, np. rozety, narożniki, 
ot- i t. d ., znajdują się zawsze w  zapasie,
% WJBS. niemniej próby pliszu, jedwabnego w 
9- i wełnianego dam aszku, które odstępujemy po © 
J  cenach fabrycznych. ^
®- Linneman, Cholewiński, Hoven, |

tapicer. stolarz. pozłotnik. ©
i &&&&&&&&&&&

©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©

©

AUM CYA.
W  środę dnia 30. Kwietnia r. b. przed południem

0 godzinie 10. sprzedawać będę w podwórzu Spe­
dytora M ^alli  F f lÓ R Y I t  przy Sapieżyńskierri 
JVr. 15.
4  prawdziwe sslaskie i 4 prtt- 
wdziwą pralnię ‘Hotinnanna,

jako tez l i a ^ r ę  w partyach po -i cetn. a to przez 
publiczną licytacyę najwięcej dającemu za gotówkę. 

M jip s c h i i z  ,  Król. Komissarz aukcyjny.

Zebranie. 1 owarzystw a agronomicznego dla po­
wiatu Bukowskiego, które dnia 5. Maja odbyć się 
miało, odkłada się na dzień 6. Maja. D y  r  e k c y  a.

Jestem każdego dnia z rana do 10., a po obie- 
dzie od 2 — 5. godziny do mówienia wzgledem s y -  
i i l i t y c z n y c h  c h o r ó b ,  c i e r p i e ń  s k ó r n y c h
1 l i s za i  wszelkiego rodzaju.

Or. August JLoewenstein,
Na starym Rynku Nr. 53., pierwsze piętro.

S3 „ „ . ,g gazyn mebli, zwierciadeł i towarów wyście- S
H lanych wszelkiego rodzaju, pod firmą »Nowy §
H Skład«, założyli. g
1  Przyrzekając rzetelne ceny, upraszamy o ła- m
g  skawe względy.
S  Poznań, dnia 12. Kwietnia 1856.
I  H u e / m e  t w s p ó ł  k u .  stolarze.

m
&
m

Mężczyzna, lat 39, biegły w prowadzeniu wszel­
kich k o r r e s p o n d e n c y j  i r a c h u n k ó w ,  i do­
świadczony w r o l n i c t w i e ,  mówiący dobrze po 
polsku i po niemiecku, który od lat kilku w S z ł ą -  
s k u  w w i e l k i c h  d o b r a c h  z z n a c z n e m i  f a ­
b r y k a m i  zajmował miejsce rentmistrza i pleni­
potenta i obszernych nabył wiadomości w z a k ł a ­
d a n i u ,  u r z ą d z a n i u  i p r o w a d z e n i u  olejni, 
młynów i gipsiarni i t. d. i umie prowadzić wszel­
kie zachodzące processa, obecnie p l e n i p o t e n t  wiel­
kiego z a k ł a d u  w a p i e n n e g o ;  szuka ze względu 
na stosunki familijne w W. X. P o z n a ń s  kiero od­
powiedniego miejsca jako sekretarz, rachmistrz, 
Kassyer, faktor fabryki, inspektor lub plenipo­
tent. — Ten sam opuszcza obecne stanowisko od 
1. Lipca r. b. może to jednak i rychlej uczynić, za­
tem każdej chwili nowe stanowisko objąć. Refle­
ktujący zechcą adres oddać SUb J. T. B. 37. poste 
restante w Wrocławiu.

! ! N O W Y  W Y N A L A Z E K ! !  S
P a t e n t o w a n e

PODESZW Y
wody nieprzepuszczające 

z gummowej żywicy
którą każdy wszelki gatunek obuwia 

sam sobie podzelowae m oże,
wynaleziona przez

EDWARDA EICHMANN W  HAMBURGU
do nabycia z przepisem używania jedynie< ty l­
ko w głównym składzie u L e o n a  Ż u =  
p a ń § 8 ite § J ©  w Poznaniu, w Rynku Nr. 54. 
i w przybocznym składzie a j ,  IR . K n o l l a  

w G r o d z i s k u .

Fabrykat ten doświadczony, którym każdy 
w kilku minutach wszelki gatunek obuwia sam 
podzelować potrafi, znalazł pokup w  całej 
Europie, a na wystawie powszechnej w  Pa­
ryżu życzył cesarz francuzki . V a p o l e o i l  
i i i .  wynalazcy szczęścia!

F u n t  t e j  m a s s y  k o s z t u j e :  
z najlepszego gatunku . . . .  25 Sgr.
z drugiego g a tu n k u ................ 20  <>

D o p a r y  p o d e s z e w  p o t r z e b a  t e j ż e  
r a a s s y  w e d ł u g  g r u b o ś c i  6 do 8- ł u t ó w ,
takowe są więc o W i e l e  t a ń s z e  jak 
skórzane i trwalsze i wody nieprzepuszczające.



OBWIESZCZENIE.
MMrdzin wieś szlachecka 400 mórg magd. obej­

mująca, w  powiecie pleszewskim, od miasta Pleszewa 
1 m ila, od Ostrowa 3 mile, niedaleko szosy leżąca, 
budynki masiw, grunt dobry, łąka wyborna pomię­
dzy 2  młynami, inwentarz kompletny, mająca land- 
szaftę — jest z wolnej ręki do kupienia. O w arun­
kach kupna można się dowiedzieć u właściciela 
w miejscu. S m ę t k o w s k i .

Niniejszem zaświadczam Panu H. S c h n e i d e r  
tutejszemu mistrzowi ślusarskiemu, iż roboty jego 
przy kładzeniu ru r  gazowych do »P o z n a ń s k i e j  
Fabryki Guano" z wszelką znajomością i akuratuo- 
ścią wykonane zostały, i przy robionych doświad­
czeniach przy najsilniejszym nacisku gazu komple­
tnie szczelnemi się okazały.

Poznań dnia 21. Kwietnia 1856.
 J U  MApowitz.

Odwołując się na powyższe świadectwo Pana 
L i p o w i t z ,  polecam się z podobnemi robotami sza­
nownej Publiczności, dając wszelką rękojmię za w y­
konanie tychże.

MM. Schneider  ulica W ysoka Nr. 4.

W roku 1856.
czerpane wody mineralne dotychczas nadeszły: 
Adelheidsquelle, Cudowa, Eger Franz- i Salzquelle, 
Homburger Elisabeth, Jod-Sodaw asser, Iwoniczer 
Jodquelle, Kissinger Rakoczy, Kreuznacher Elisa­
beth, Lippspringcr, Marienbader Kreuz, Pyrmonter 
Stahl, Ober Salzbrunnen, Weilbacher Schwefelwas- 
ser, W ildunger; z wód gorżkich: Friedrichshaller, 
Piillnaer, Saidschiitzer i Sól melassowa z Kreuznach. 

*M. •Mftf/ielski,  aptekarz w Poznaniu.

Tapety papierowe
w . najnowszym guście poleca po szczególnie tanich 
cenach \a thait Chariff w Poznaniu. 

P róby przesyłam zamiejscowym franco.

Tekturę suiolowcowaną bezpieczną od ognia
z fabryki Panów Alberta Damkę & Gomp. w  B e r ­
l i n i e  i M o a b i c i e ,  doświadczoną w sku tek  roz­
porządzenia Król. Ministerium wydziału rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

Kiidoir Malisilber J
Spedytor w P o z n a n i u .

Tekturę smolowcowaną  do w w -  
krycia  dachów  Z fabryki A l b e r t a  D a m ­
kę 8C Comp. ,  w k o m i s i e  w P o z n a n i u  u P a n a  
Mindolftn Mtabsilber, doświadczywszy 
pod względem dobroci i trwałości w zimnie, cieple 
i mokrosći, uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
użytą też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dowań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

Poznań, dnia 15. Marca 1856.
A .  U p o w i t S E ,  chemik.

Najmodniejsze Kapelusze i Czepki na obecną porę 
jako też Kapelusze ryżow e, włosiane, słomkowe 
i t. p. ostatnie po cenach fabrycznych, oraz znaczny 
w ybór czepków negliżowych od 15 Sgr. aż do 5 
Tal. poleca „

MM. Wjnrmnska z Schaffów,  
ulica Fryderykowska Nr. 32.

Niniejszem donoszę szanownej publiczności, iż 
mój Magazyn Strojów, przeniosłam z ulicy W ro­
cławskiej, na ulicę Jezuicką pod Nr. 1. polecając 
się łaskawym względom W1. S o b e c k a .

II Prawdziwą Amerykan- IS
ską kukurydzę kański ząb
ze składu Radzcy ekonomicznego pana' C. 

p śj G e y e r  w  D r e ź n i e  otrzymał w komis i 
przedaje tanio Spedytor H

@  Moritz S. Auerbach. @
(||Ś  Kantor: przy Dominikańskiej ulicy. O j

P O Ł E c e i i i ?
12ui*alii na paszę, długie czerwone, 100 funtów 13 Tal., funt 5 Sgr.

takież największe angielskie olbrzymie, polecenia godne, 100 funtów 25 Tal.,
funt 10 Sgr.

takież bardzo rodzajne Oberdorfskie, 100 funtów 16 Tal., funt 6  Sgr.
takież wielkie grube Bawarskie, do obierania doskonałe, 100 funtów 14 T al.,

funt 5 ' Sgr.
takież wielkie grube, w  ziemi rosnące, czerwone i żółte, 100 funtów 13 T a l.,

funt 5 Sgr.
E S l i r a k i  l l o  c u k r o w n i  ,  prawdziwe białe, do fabrykacyi cukr u , 100 funtów 16 Tal., funt 6  Sgr. 
M a r c h e w  n a  p a s z ę ,  największa angielska z zielonemi główkami biała olbrzymia, funt 12 Sgr.

takaż bardzo wielka czerwono-żółta olbrzymia, bardzo słodka, funt 15 Sgr.
takaż bardzo wielka słodka Altringhamska, funt 15 Sgr.

H a p n s t a  (w głowach) wielka Brunszwicka, funt 2 Tal.
takaż średnia Magdeburgska, funt 1 Tal. 20 Sgr.

I 2 r u k i e w r,  wielka angielska żółta olbrzymia, funt 20 Sgr.
takaż wielka gładka żółta szwedzka, funt 15 Sgr.
takaż wielka gładka biała, funt 12 Sgr.

Rzepa ,  (z ścierniska) wielka długa biała, 100 funtów 16 Tal., funt 6  Sgr.
takaż wielka okrągła, dojedzenia, 100 funtów 16 Tal., funt 6  Sgr.

l i l i c e r n a ,  prawdziwa frąncuzka świeża do siewu, 100 funtów 24 T al., funt 8  Sgr., jako też
wszelkie inne ekonomiczne, traw  i ogrodowe nasiona, poleca w znanej dobroci

m M u H u S  « Albrechtsstrasse Nr. 8 . w  W r o c ł a w i u .

My niżej podpisani polecamy niniejszem pana M̂ ry dery kil MM ii tret. dzierżawcę dóbr 
szlacheckich, w O s t r o w i e  przy K r u ś w i c y ,  powiatu I n o w r o c ł a w s k i e g o ,  w Wielkiem Xięstwie 
P o z n a ń s k i e m ,  wszystkim tym szanownym panom, którzy w rzeczonem Wielkiem Xięstwie lub w Za­
chodnich i Wschodnich Pressach dobra sobie chcą kupić,  jako pośrednika i assystenta przy kupnach.

Pan MMuwet jest nam od 16 do 20 lat znany, iiietylko jako praktyczny, rozumowy gospodarz 
rolny, ale także jako obrotny w ińtercssach; mieszka od 18 lat w Wielkiem Xięstwie i jest obeznany jak 
najdokładniej ze stosunkami rolnemi rzeczonych prowincyj.

Przez powyższe polecenie spodziewamy się przysłużyć się bardzo tym wielce szanownym panom, 
którzy dobra chcą kupić, i przytaczamy jeszcze, źe nasze nazwiska za honorowość poleconego są rękojmią.

O L. S . )  A .P . Thaer. ( UD. S . )  Jt. W j .  Schwartz,
Radzca ekonomii krajowej i Dyrektor Król. Akade- Radzca ekonomiczny, dziedzic dóbr szlacheckich 

mii. upraw rolnych na M o g l i n i e  w Mo g l i n i e .  J o r d a n o w a ,  powiatu I n o w r o c ł a w s k i e g o ,  w
Wielkiem Xiestwie P o z n a ń s k i e  m.

Z odwołaniem się do powyższego polecenia, upraszam szanownych panów, którzy swe dobra 
chcą sprzedać, o łaskawe zlecenie mi sprzedaży.

MMstrOWO przy K r u ś w i c y ,  powiatu I n o w r o c ł a w s k i e g o ,  dnia 24. Kwietnia 1856.

I P u w e i *

%  Medal 
4- z ło ty
Z  1845.

ff*astyle na wssaellŁit* claaroby piersiowe* 4- Ą*
* na uleczenie całkowite chorób piersiowych jakiemi są: katar, kaszel, dychawi- ^ s rVbl-n 'y t 
% czność, ściśnienie piersi i t. d. niema nic skuteczniejszego i lepszego jak P a le  f  1845; y  

i f  P e c i a r a l e  przez aptekarza G e o r g e  w E p i n a l .  Lekarstwo to sprzedaje
się we wszystkich miastach w  Niemczech, a w Poznaniu , tylko w  Cukierni i fabryce karmelków 
i czekolady A .  S z p ł t i g i e r a  , na przeciw zegaru pocztowego.

Koniczynę
czerwoną  i białą , jako też żółtą fłt_ 
pinę  cotylko otrzymał i przedaje tanio ‘ ~

Handel nasion MSraci Auerbavflt

(Dla emigrujących.
Dnia 1. i 15. każjjL0 

miesiąca wysyłane zosW
niemieckie okręty di,

A m e r y k i  i A u s t r a l i i ,  do której to ekspedjcyj 
wydaję natychmiast obowięzujące kontrakty.

Podagenci, którzy by w tej mierze pełnomocni, 
ctwo uzyskać chcieli, mogą się do mnie zgłosi! 
w listach frankowanych.

Król .  konces ,  G ł ó w n y  A g e n t  
S. *M. Auerbach w Poznaniu , 

handel żelaza.

ummmumuammm  0  « om am m m im *
§  Drelich na wańtuchy gładki i w paski, jako gsj 
|jj też płótno na wańtuchy do 62 funt. ciężkie, jj| 
® jak  najtaniej poleca Antoni Schmidt. | |

m sismsmmmmm  

Drelich i płótno na wańtuchy
do funtów ciężkie

ofiaruje po najumiarkowańszych cenach
te. MŁantorowicz, W  Rynku 65.

P rzy  Wodnej ulicy N r . są trzy 
pokoje n a  p i e r  w s z e m  p i ę t r z e ,  kuchnia i sklep 
rozdzielone od handlu strojów i tow arów  modnych 
od. Św. Michała r. b. do wynajęcia, które także na 
handel -  jednak nie strojów —  z powodu dogo­
dnej lokalności użyte być mogą.

Dowiedzieć się można przy placu Wilhelm. Nr. 17.

MŁram, remiza  i pomieszkanie
są od ś. Michała r. b. pod Nr. 14 ulicy W rocław ­
skiej do wynajęcia.

* Donoszę Szanownej Publiczności źe zmie- 
_,i niłem Skład mój z Jezuickiej ulicy z p rzec i- f"  
p  wka F ary  na ulicę W odną pod Nr. 28my |

J a im m in n in i r  P a n a  P a w J f łW r c t lP f f f l  *13SU do kamienicy Pana Pawłowskiego.

19'. Grunastel, Pozłotnik.

Urzędnik gospodarezy nieżonaty, obudwóch ję ­
zyków możny, który w gospodarstwach renomo­
wanych samowładnie rządził, z dobremi świade­
ctwami szuka od Śgo Jana tu  lub za granicą odpo­
wiedniego miejsca; adressy z podaniem warunków 
uprasza się fr. poste res. Mj1. M£, P o z n a n .

Młodzieniec z wiadomościami szkolnemi Tercyi, 
może dostać miejsce za ucznia w  mojej aptece.

‘ *M. Jagielski, aptekarz.

iiardzo  dobrych świec łojo­
wych  przedaje funt (32 Juty) po 6 i  Sgr., przy 
wzięciu 20 funt. po 6 |  Sgr.

Skład gazu i rafinerya oleju 
Adolfa Asch,

ulica Zamkowa Nr. 5. niedaleko Rynku.

Kurs giełdy berlińskiej.
S Lu Na jir ku ran t

Dnia  25 .  K w ie tn ia  1856 ||C.I gotowi - 
zną.

Pożyczka  rz ąd o w a  do b ro w o ln a  . . . . 4*f a 1001
di to  z roltn 1850.  . • • 4 ( 101
dito z ro k u  1852.  . . . 4.1 _ _ 101
dito z roku  1853.  . . . 4 ‘ 9 6 i _ .

d i to  z ro k u  1854. . . . U 101
Ohligi d łu g u  ska rb o w eg o  ........................ 34 861

dito  p rem io  w  hali dl u m orsk iego  . . — — —
dito Marchii  E l ek to r a ln e j  i N ow ej 3 : - - 8  3(
dito m ias ta  B e r l i n a ............................... 44 101
dito  d ito  ............................... 3 i 95 •-

L is ty  z a s ta w n e  Marchii  E l ek t ,  i N ow ej 3 i, 94 ł
d i to  P r u s  W s c h o d n ic h .  . . 3 i — 90J
d ito  Pom orsk ie  . ................... 3 ( 94
d i to  W .  X .  Poznańskiego 4 — 991
d ito  W .  X: Pozo.  ( n o w e )  . 35 894:
dito  S z l ą s k i c ........................... 3 ; - 5* . ] , 8 9 f
d ito  P r u s  z ac h o d n ich .  . . . 

Bile ty  re n to w e  P o z n a ń s k i e ...................
31.
4

8 7 T
921

111
Akcye  kolei zJefeu- S t a r o g r  Poznańsk . 4 98


